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K r o n i k a  N a r o d o w a .

R o k u  l5 o i  T a tarzy  o fia ru ją  na aujm ie P io frk o w - 

skim  Łrólow i Janow i O lbrachtow i 30,000 w ojska dawać 

Z& takąż  suram ? złotych po lsk ich  corocznie.

n o w o ś c i  ZAGRANICZNE

G re c y a . Miasto Neopatrę zdobyli G recy szturmem. P o

przednie wiadomości o pobiciu Churszyda, stwierdzają się zupeł

nie. Xiąże Maurocordato ua czele 6000 ludzi wkroczył do A -  

carnanii. —  Jenerał Norman dowodzi linjowem wojskiem i pod

stąpił pod Arta, - -  Jeden z korpusów greckich osadził takżo 

A g ra ffę . —  Kapi tulący a Nauplii potwierdza się podobnież. —  W  

kiótce przyjdzie do stanowczych w ypadków , albowiem T u rcy  

zbierają ogromne hordy az3ratyck ie , i tłumami wysełaią przeciw 

Grekom , rabunek jest icli jedynem hasłem. *•- W ielu baszów 

znajduje się w niewoli u G reków , z których za wypuszczeni^ 

każdego żądają po 5oo kies. —

T u u c y a . Srogości jakich się T urcy dopuścili na w ysp ia  
Chios, przechodzą wszelkie wyobrażenie. 3 o,ooo kobiet i dzie
ci przepędzono iu i z tauitąd przez Smirnę na sprzedaż do wie
cznej n iew oli.—  5ooo dzieci pięcioletnich 1 wywieszali barbarzyń
cy  na drzewach, potopili lub z domów pospychali, a tak opła
kano sieroty w  męczarniach umierały/.... I V  Tszesm ie po 5o  
dzieci wiązano postronkami na raz i wrzucano w morze. C o 
za srogość oburzająca naturę! —  Nowe posiłki w  okręta< h w y - 
sł.ino z Konstantynopola K.pudanowi baszy, ale ta ostaLnia zbie
ranina niewiele tam dokaże, jeśli się stwierdzi wiadomość o 
pobiciu jec o Jflotty przez G reków .—  Słychać znowu że Turcy^



wsżystkid przełożenia pośrednlczych dworów odrzuciła. —  P rze*  
ciwnie z Kiszenowa zwiastują pokój. —  Nieszczęśliwym bojarom 
Mołdawskim i W ołoskim uwięzionym w Konstantynopolu, przy
niósł Haleb Effendi w.im ieniu sułtana pozdrowienie i pocałował 
każdego w tw arz; co ,jest zwyczajną taktyką, dworu, kiedy ma 
kogo wyprawić na tamten świat. —  Persowie ogromne siły zb ie 
rają przeciw Turkom i coraz groźnieyszą przybierają postać. —

F r a n c y J e n e r a ł  Berton już kiikokrotnie był słuchany. - — 
D o izby deputowanych podano prośbę o zniesienie kary śmier 
c i . , —  Ma bydź także projektowane zniesienie domów publicznej 
gry, jako szkodliwych obyczajom. —  W ielu urzędników podostawa- 
ło  dymissye pod tytułem oszczędności, lecz innych na ich miej
sce ustanowiono. —  Znowu w Kolmarze odkryto spisek rewo
lucyjny ; podpółkownik Koron był na czele i już pojmany został. 
Ultrarojaliści chcą przez gwałt wyrugować znakomitszych libera
listów  z izby deputowanych. —  W ojsko francuskie na granicach 
H iszpanii, wynosi już 60,000 ludzi.

H i s z p b n i a . Kortezowie naradzają się ciągle nad podatko
waniem. —  Spisek nowy w Moncloa i Toledo  odkryty został * 
pierw szy miał • na czele Jezuitę. —  W  Madrycie spokojność pa
nuje. —  Stajenni królewscy zrobili niedawno hałas , wykrzykując: 
JWiech żyje K ró l nieograniczony! ale ich ppjmano. B yli wszy
scy pijani i mieli pełne kieszenie złota. —  Kortezowie mieli o -  
głosić Hiszpanją za będącą w stanie niebespieczeństwa.—  27 Czer
wca spodziewany król W M adrycie , odprawił wjazd Uroczysty cr 
godzinie 9. zrana.

Przeor karmelitów w  Mataro ogłosił publicznie iż z całym 
swoim  zakonem przyłączy się do wojska dla pokonania rokoszan. —  
Słychac że Hiszpan i ja wydała manifest z podpisem króla , usprawie
dliwiający jej dotychczasowe postępowanie.—  Pisma francuskie za
wierają po większej części fałszywe wiadomości o rew olucyi w Hi
szpanii.-- Rokoszanie nić tam dokazać jnż niemog-ą. —  R ów nie 
Icłamliwe są doniesienia a zaburzeniach w jdranguęz.-- Kom - 
misya nieustająca kortezów już wybraną została.— Król wewszy— 
stkiem znosi się otwarcie z kortezami, wszystko zatem jest fałszem 
co przeciw temu głoszono.— . Klasztor S. Boromeusza w' U b h ai, 
wyrokiem Kortezów zniesiony został.—  16,000 wojska stanęło not
granicach hiszpańskich.—  Nadchodzą ciągle adressy od miast do 
Jcortezów, przeciw rokoszanom.

A n g l i a  Parlam ent zatrudnia się budżetem na rok przy
sz ły .  | —  IV  Jrlandyi do tylu nieszczęść p r zy łą czy ła  s ię  
f r e lr a  zaraźliwa. O rewolucyi tamtejszej zupełnie u c ic h ło O t w o 
rzono w całey j 4nglil składkę na wsparcie Greków. —  (f
politycznych sprawach nic ważnego niemowiono dotąd w parła -  
jnencie. —  S ły ch a ć ze kroi wiriemherski przyjadzie db Londynu*

(  Bałamut dziś nie wyjdzie.— )


